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P J » ł - , w eloped, nośeiięczni# 1,50 zł z od- 
* rZeapłata • noszeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
mania przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko. 
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nawych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
■entw. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

• Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
v/g4OSZeHia • mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto ezekowe P. K. O. Poznań 204,252,WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ś r o d a , M a r j i K le o f .
C z w a r te k  E u z e b ju s z a  
P ią te k  L e o n a  p a p .

D z iś w s c h ó d s ło ń c a 5 ,1 9  z a c h ó d

J u tr ° ”  »  5 ,1 7  w
P o ju t . „  „  5 ,1 5  „

6,45
6,47
6,49

Nr 42. Wąbrzeźno, czwartek 10 kwietnia 1930 r. Rok X

0 kapitalizacji wewnętrznej.
Z a s ta n a w ia n ie  s ię n a d  k o n ju n k tu r ą g o s p o d a r - ’ 

c z ą p o s z c z e g ó ln y c h k r a jó w  ś w ia ta k u l tu ra ln e g o  

d o p r o w a d z a d o  w n io s k u , ż e c a ły  ś w ia t p r z e ż y w a  
o b e c n ie  k r y z y s , k tó r e g o  r o z p ię c ie  je s t r ó ż n e  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p a ń s tw a c h  w  z a le ż n o ś c i o d  r ó ż n y c h  
p r z y c z y n  i z ja w is k .

D e f ty ś c i p o ls c y  b ia d a ją  i n a d  k r y z y s e m , p a n u ­

ją c y m  w  P o ls c e . N ie  c h c ą  z r o z u m ie ć , ż e  i P o ls k a , 
n a le ż ą c  d o  k r a jó w , b io r ą c y c h  c z y n n y  u d z ia ł w  o -  
g ó ln y m  w s z e c h ś w ia to w y m  o b r o c ie  w y m ia n y  d ó b r ,  
m u s i z k o n ie c z n o ś c i p r z e ż y w a ć  s k u tk i p o w s z e c h ­

n e g o z ja w is k a g o s p o d a r c z e g o . Ż e n a to m ia s t w  
m ło d y m  p a ń s tw o w y m  o r g a n iź m ie  o  n ie s k o o rd y n o ­
w a n e j je s z c z e i n ie z u p e łn ie je d n o l i te j s t r u k tu r z e  

g o s p o d a r c z e j , ja k  P o ls k a , p o w o d o w a ć m u s z ą z ja ­
w is k a  k r y z y s o w e  s i ln ie js z e i d o tk liw s z e o b ja w y ,  
to ć  p r z e c ie ż  ja s n e .

S tą d  je d n a k  w y p ły w a ją  b a r d z o  p o w a ż n e  n a k a ­

z y  s p o łe c z n e  d la  o g ó łu  s p o łe c z e ń s tw a p o ls k ie g o ,  
—  n a k a z y , o d  z r e a lz o w a n ia  k tó ry c h  z a le ż y  w  d u ­

ż e j m ie r z e s tę p ie n ie o s tr z a w ie lu  b o lą c z e k p o l­
s k ie g o  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o .

D la te g o te ż r z ą d y  p o m a jo w e , a s z c z e g ó ln ie j 
d z ia ła c z e  g o s p o d a r c z y ,  n a le ż ą c y  d o  o b o z u  p o m a jo -  
w e g o , ja k  m in is te r s k a r b u , I g n a c y M a tu s z e w s k i ,  
p r e z e s P . K . O ., d r . H e n r y k  G r u b e r , w ic e m in is te r  

s k a r b u  S te f a n  S ta r z y ń s k i, i in n i, s ta ra ją  s ię  n a  k a ­
ż d y m  k r o k u  a p e lo w a ć d o s z e r o k ic h  m a s s p o łe ­

c z e ń s tw a  w  k ie r u n k u  p r z y z w y c z a je n ia  d o  s y s te ­
m a ty c z n e j o s z c z ę d n o ś c i i w p ły w a n ia  przez to na 
p r o c e s k a p i ta liz a c ji w e w n ę tr z n e j .

O d  te g o  b o w ie m  p r o c e s u  z a le ż y  w  z n a k o m ite j  
m ie r z e  r e a l iz a c ja  f in a n s o w a  w ie lu  d o n io s ły c h  z a -  
m ie rz a ń g o s p o d a r c z y c h , k u l tu r a ln y c h i s p o łe c z ­

n y c h  z a r ó w n a  r z ą d u  p o ls k ie g o , ja k  i s a m o r z ą d ó w  
p o ls k ic h . O d te m p a z a ś je g o z a le ż y o d b u d o w a  

mocarstwowego znaczenia Polski.
S ię g n ijm y  d o  c y f r ,

S ta n  o s z c z ę d n ś c i w  P o ls c e  w y n o s ił n a  d z ie ń  3 1  
g r u d n ia 1 9 2 9  r o k u :

w  P . K , O ,  1 7 2 ,9  m il j,  z ł .

w  K a s a c h  O s z c z ę d n o ś c i  3 1 9 „ 2  m ilj .  z ł .
w  s p ó łd z ie ln a c h  k r e d y t.  4 7 ,4  m il j.  z ł .

R a z e m 5 3 9 ,5  m ilj .  z ł .
J e ż e li u w z g lę d n im y  f a k t , ż e s p o łe c z e ń s tw o  

p o ls k ie m o g ło b y r o z p o c z ą ć a k c ję o s z c z ę d n o ś c io  
w ą  d o p ie r o  o d  r . 1 > 2 3 , to  o k a z u je  .s ię , ż e  w  c ią g u  
s z e ś c iu la t  • z a o s z c z ę d z o n o w  P o ls c e p o w o je n n e j  
k w o tę , k tó r a  p r z e lic z o n a  n p , n a  m a r k i n ie m ie c k ie  
d a ła b y  n a m  s k r o m n ą s u m ę 2 5 0 m il jo n ó w  m a r e k  
n ie m ie c k ic h . D l tc z e g o  r o b im y  tu  to  w ła ś n ie  p o ­
r ó w n a n ie ? D la te g o , ż e  s k r o m n y  w  s w o ic h  r a m a c h  
s ta n  o s z c z ę d n o ś c i w  P o ls c e  n a b ie ra w ła ś c iw e g o  

w y r a z u  w  p o r ó w n a n iu  z e  s ta n e m  a k c ji o s z c z ę d n o ­
ś c io w e j w  N ie m c z e c h , w  k r a ju  k la s y c z n e j k a p i ta ­
l iz a c j i w e w n ę trz n e j.

W  s ty c z n iu  1 9 2 4  r o k u  s ta n  o s z c z ę d n o ś c i n ie ­
m ie c k ic h r ó w n a ł s ię z e r u . I n f la c ja z n is z c z y ła  
w s z e lk ie  z a s o b y . D n ia  7  k w ie tn ia 1 9 2 5  r . u z b ie  

r a n o  p ie r w s z y  m ilja r d . T r w a ło  to 1 6 m ie s ię c y  
D r u g i m il ja r d  z o s ta ł z e b r a n y  d o  m a r c a 1 9 2 6  r o k u  
t . j . w  c ią g u  d w u n a s tu  m ie s ię c y . T r z e c i m il ja r d  
b y ł  z a o s z c z ę d z o n y  ju ż  w  c ią g u  d z ie w ię c iu  m ie s ię c y , 
c z w a r ty  p o  u p ły w ie  s z e ś c iu  m ie s ię c y , p ią ty  p o  s ie ­

d m iu  m ie s ią c a c h , s z ó s ty  p o  s z e ś c iu  m ie s ią c a c h , a  
s ió d m y  p o  p ię c iu  m ie s ią c a c h i ó s m y  r ó w n ie ż  p o  
p ię c iu  m ie s ią c a c h , a  d z ie w ią ty  m ilja r d  p o  s ie d m iu  

m ie s ią c a c h . T a k  w ię c  n a  d z ie ń  3 1 g r u d n ia 1 9 2 9  
r o k u  s ta n o s z c z ę d n o ś c i w  N ie m c z e c h  w  k a s a c h  
o s z c z ę d n o ś c io w y c h  w y n ió s ł 9 .0 1 5 ,6  m il jo n ó w  m a ­
r e k , S ą  to  t . z w , „ ty p o w e o s z c z ę d n o ś c i” , ja k  je  
p o d a je  o f ic ja ln e  w y d a w n ic tw o  s ta ty s ty c z n e  „ W ir t -  

s c h a f t u n d  S ta t is t ik ” . O s z c z ę d n o ś c i d e p o n o w a n e  
w  b a n k a c h  i s p ó łd z ie ln ia c h  d r o b n e g o  k r e d y tu , n ie  

s ą  w ię c  u w z g lę d n io n e  w  te j s ta ty s ty c e . P r z y r o s t

Stalin u kresu sił.
Po załamaniu się kolektywizacji rolnictwa.

— Wiedeń. K o r e s p o n d e n t , /N e u e  F r e ie  P r e s s e “  

w y w o d z i , ż e  R o s ja  S o w ie c k a  z n a jd u je  s ię  w  p r z e ­
d e d n iu  r o z s t r z y g n ię ć h is to r y c z n y c h . Z ła g o d z e n ie  

a k c ji k o le k ty w is ty c z n e j n a  w s i w y w o ła ło  w r z e n ie  

p r z e c iw k o S ta l in o w i w ś ró d  r o b o tn ik ó w  i d e z o r ­
ie n ta c ję w ś r ó d n a jn iż s z e j b iu r o k r a c ji p a r ty jn e j i 

r z ą d o w e j .
W  M o s k w ie  k r ą ż ą  n a jr o z m a i ts z e p o g ło s k i. W  

k a ż d y m  r a z ie , z d a n ie m  d z ie n n ik a , n ig d y  je s z c z e  

p o z y c ja  S ta lin a n ie b y ła ta k  c ię ż k a  ja k  o b e c n ie .  
D a w n i je g o  p r z e c iw n ic y  w  z a r z ą d z ie  p a r ty jn y m  o -  

ś w ia d c z a ją  ja w n ie , ż e  n ie  b y ło  p o tr z e b n e  r o z p ę ta ­
n ie  b u r z y , b y  p o te m  t r ą b ić  d o  m o r a ln e g o  o d w r o tu .  
W y m ie n ia ją ju ż n a w e t n a z w is k a n a s tę p c ó w 'S ta ­

l in a .

5000 dzieci aresztowanych za rozbój.
W y c h o d z ą c e w  B a k u  p is m o  „ B a k iń s k ij R a b o - W  m ie js c o w o ś c i S z a m il - C h a ła  m ilic ja s o w ie -  

c z i j" d o n o s i , iż  n a  K a u k a z  p r z y b y w a ją  z r o z m a i- o k a z a tr z y m a ła 5 0 0 0 d z ie c i, k tó r e d o k o n y w a ły  
ty c h o k o l ic R o s j i ty s ią c e b e z d o m n y c h d z ie c i , n a  m ie ś c ie  r a b u n k ó w  i k r a d z ie ż y .
D z ie n n ik  o b l ic z o  l ic z b ę  d z ie c i b e z d o m n y c h  n a  K a u

k a z ie  n a  6 0 .0 0 0 .

Kary śmierci dla Augusta Nogensa żąda prokurator 
w procesie Jakubowskiego.

— Berlin. W p r o c e s ie r e w iz y jn y m  J a k u b ó w - d la F r i tz a N o g e n s a z a ż ą d a ł p r o k u r a to r k a r y  4 -  

ó k ie g o  p r z e d  s ą d e m  w  N e u s tr e l itz  n a d p r o k u r a to r le tn ie g o  w ię z ie n ia , z a ś  d la  m a tk i o b u  o s k a r ż o n y c h  
W e b e r  z a ż ą d a ł  k a r y  ś m ie r c i d la  A u g u s ta  N o g e n s a , K e s le r o w e j k a r y  7 - ie tn ie g o  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia .

Nowy tekst katechizmu dla katolików całego świata
— Citta del Vaticano. K a r d y n a ł G a s p a r r i z  p o -  

’e c e n ia  O jc a ś w ię te g o  o p r a c o w a ł n o w y  te k s t k a -  

k a r d y n a ła  B e lla r m in o  o k o ło  3 0 0  la t te m u .
D o ty c h c z a s  n ie ty lk o  z n a le ź ć  m o ż n a  b y ło  p e w -  

g ó ln y c h  k r a ja c h  a n a w e t p o s z c z e g ó ln y c h  d ie c e z ­

ja c h . W o b e c te g o  n a s u w a ła  s ię  k o n ie c z n o ś ć o p r a ­

Kara za zastrzelenie męża kochanki.

K r a k ó w . P r z e d  s ą d e m  p r z y s ię g ły c h  w  K r a k o ­

w ie  to c z y ła  s ię  p r z e z  t r z y  d n i r o z p r a w a  p r z e c iw k o  
R o m a n o w i J u s z c z y k o w i, w ie js k ie m u  p a r o b k o w i z  

p o d  W ie lic z k i. J u s z c z y k  w  r o k u  u b ie g ły m  z a s t rz e ­
l i ł z  r e w o lw e r u  m ę ż a  s w e j k o c h a n k i L im a n o w s k ie ­

g o . S ą d  s k a z a ł R o m a n a  J u s z c z y k a  n a  k a r ę  ś m ie r ­
c i p r z e z  p o w ie s z e n ie . S k a z a n y , c z ło w ie k  o  tw a ­

r z y  u r o d z o n e g o z b r o d n ia r z a , w y r o k te n  p r z y ją ł  
s p k o jn ie , —  P o d c z a s  r o z p r a w y  z  p o le c e n ia  s ę d z ie ­

g o  a r e s z to w a n o  b r a ta  s k a z a n e g o  z a  f a łs z y w e z e z ­

n a n ie  p o d  p r z y s ię g ą .

z a te m  o s z c z ę d n o ś c i w  N ie m c z e c h o d b y w a ł s ię  

p r z e c ię tn ie w  te m p ie  p o  p ó ł to r a  m ilja r d a m a r e k  
r o c z n ie , —  w  P o ls c e  n a to m ia s t  p o  c z te r d z ie ś c i m il­
jo n ó w  m a r e k  ( 9 0  m iljo n ó w  z ło ty c h ) .

I s tn ie ją  w s z e lk ie  z n a m io n a , ż e  w  P o ls c e  w k r o ­

c z y l iś m y  ju ż w  o k r e s p o k r y z y s o w y . N ie z a d łu g o  
te ż i n a s tr o je  p e s y m is ty c z n e s a m e g o  s p o łe c z e ń ­

s tw a  p o d  w p ły w e m  o d r a d z a ją c e g o  s ię  ż y c ia  g o s p o ­
d a r c z e g o  i je g o  z d r o w y c h  o b ja w ó w  u s tą p ią  i n a ­
d e jd z ie , ja k  z w y k le  w  ta k ic h  m o m e n ta c h , r e a k c ja  

te r n  s i ln ie js z a , im  s i ln ie js z a  b y ła  d e p r e s ja .
T r z e b a  w ię c  z w r ó c ić  b a c z n ą  u w a g ę  n a z e s ta ­

w io n y  p o w y ż e j o b r a z c y f r , g d y ż  ic h  w y m o w a  je s t  

a ż  n a z b y t  w y r a ź n a  i n ie d w u z n a c z n a .
O s ta tn io  n a ła m a c h f a c h o w y c h w y d a w n ic tw  

n ie m ie c k ic h  r o z p o c z ę ła s ię ż y w a w y m ia n a o o .n ji

N a jp o p u la r n ie js z y m  o b e c n ie c z ło w ie k ie m  w  
f J r o n n ic tw ie k o m u n is ty c z n e m  je s t P ia ta k o w , b .  
p r z y w ó d c a b o ls z e w ik ó w  u k r a iń s k ic h . P ia ta k o w  

b y ł p o m o c n ik ie m  D z ie r ż y ń s k ie g o  w  k o m is a r ja c ie  

p r z e m y s ło w y m , k ie r o w n ik ie m  m is ji h a n d lo w e j w  
P a r y ż u  w  c z a s ie , k ie d y  b y ł o p o z y c jo n is tą , a n a * -  
s tę p n ie  k ie r o w n ik ie m  B a n k u  P a ń s tw a , D r u g im  k a n  

d y d a te m  je s t k ie r o w n ik z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  
T o m s k i j,

K o r e s p o n d e n t k o ń c z y  z a p y ta n ie m : C z y S ta l in  
z o s ta n ie , c z y  n a s tą p i te r m id o r , c z y  p r z y jd z ie n o ­

w y  c z ło w ie k , c z y  te ż  n a s tą p i z n ó w  z b io r o w e  k ie ­
r o w n ic tw o  p a r t ji ja k  w  p o c z ą tk a c h r e w o lu c j i —  
w s z y s tk o  w y ja ś n i p r z y s z ło ś ć .

c o w a n ia  n o w e g o  te k s tu  o b o w ią z u ją c e g o  c a ły  ś w ia t  
k a to lic k i.

P r a c a k a r d y n a ła G a s p a m e g o  z o s ta n ie o g ło ­
s z o n a d r u k ie m  s ta r a n ie m  d r u k a rn i w a ty k a ń s k ie j , 

k tó r a  w y d r u k u je  n o w y  te k s t k a te c h iz m u  w e  w s z y ­
s tk ic h  ję z y k a c h  ś w ia ta .

Kara śmierci za zabójstwo 
żony.

— Przemyśl. Z a p a d ł tu  w y r o k  w  p r o c e s ie  p r z e  

c iw k o  e m e r y to w a n e m u  m a jo r o w i T a d e u s z o w i R y l ­

s k ie m u , o s k a r ż o n e m u o z a m o r d o w a n ie s w e j ż o ­

n y , S ą d  p r z y s ię g ły c h  n a  p o s ta w io n e  p y ta n ia  o d p o ­

w ie d z ia ł  8  g ło s a m i , , ta k “  4  „ n ie " . W o b e c  te g o  R y l ­

s k i s k a z a n y z o s ta ł n a k a r ę ś m ie r c i, n a z a s a d z ie  

a m n e s tj i  k a r ę  tę  . .m ie n io n o  n a  1 5  la t c ię ż k ie g o  w ię ­

z ie n ia .

n a jw y b i tn ie js z y c h  e k o n o m is tó w  n ie m ie c k  c h  n a  te  
D ia t w ła ś n ie te m p a a k c ji o s z c z ę d n o ś c io w e j , l i ­

c z e n i b o w ie m  u w a ż a ją , ż e  s p o łe c z e ń s tw o  n ie m ie c ­
k ie o s z c z ę d z a  n ie z b y t s k r u p u la tn ie , g d y ż  k a p i ta ­

łu  a c ja r o c z n a w  te m p ie  p ó ł to r a m ilja r d a m a r e k  
je s t n ie w y s ta r c z a ją c a  d o  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o  i n ie  

o d p o w ia d a  c e lo m  i z a d a n io m  R z e s z y ,
T e m b a r d z ie j w ię c  m y , P o la c y , m u s im y  w  d z ie ­

d z in ie o s z c z ę d n o ś c io w e j b ić  n a a la r m , —  T e m p o  
n a s z e j a k c ji k a p i ta liz a c y jn e j je s t z b y t s ła b e : 3 ,3 7 5  
m il jo n ó w  z ło ty c h  w  N ie m c z e c h !

W s z a k  n ie  je s t p r z e s a d ą tw ie r d z e n ie , ż e c a ła  

n a s z a  p r z y s z ło ś ć  g o s p o d a r c z a  i n a s z e  b e z p ie c z e ń ­
s tw o , n a s z e z n a c z e n ie m ię d z y n a r o d o w e , r o z w ó j  

k u l tu r y  i c y w il iz a c j i —  z a le ż ą  o d  te g o , i le i w  ja ­

k ie m  te m p ie z a o s z c z ę d z im y .  W . Ś r ,
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S P R A W Y  K O Ś C I E L N E

D i e c e z j a  c h e ł m i ń s k a .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

J , E . N a jp r z e w . k s , b i s k u p  S ta n i s ła w  W o jc i e c h  

z a m ia n o w a ł :  i k u r a tu s a m i : k s . k u r a tu s a  J a n a  C h a -  

b o w s k ie g o  z  W d y  w  Z ło to w ie  d e k a n a c ie  l u b a w ­

s k im ; k s . a d m in . E d g a r a  D u s z y ń s k i e g o  z  P o g ó d e k  

w  L e g b ą d z i e ; k s . a d m in . H ie r o n im a  G r z e n i ę  z  R o -  

H e lu  w e  W d z ie ; k s . a d m i n . A n a s t a z e g o  K u r o w ­

s k i e g o  z  K r ó l , N o w e j w s i w  W a r l u b i u ;  k s . P a w ła  

W ile m s k ie g o  z  L e g b ą d a  w  C ie l ę t a c h . —  A d m in i ­

s t r a to r a m i t y m c z a s o w y m i : k s . a d m in . F r a n c i s z k a  

B i e l i c k i e g o  z  W .  K o m o r s k a  w  C h e ł m o n i u ;  k s . a d ­

m in . W ik to r a  B r z ą k a ł ę  z  P a r c h o w a  w  N ie w ie ś c i -  

n ie . —  P o w o ła ł n a  w ik a r ja t : k s . W o jc i e c h a  G łó w -  

c z e w s k ie g o  z  K a m ie n i a  d o  D z ia łd o w a ; k s . T a d e u ­

s z a  M a l in o w s k ie g o  z  D z ia łd o w a  d o  K a m ie n i a ,

O d z n a c z e n i e .  P a p ie s k i e  D z ie ło  R o z k r z e w ie n i a  

W ia r y  w  R z y m ie  u d z i e l i ł o  k s . k a n o n ik o w i P a w ło ­

w i  K u r o w s k ie m u  w  P e lp l i n i e  w  u z n a n iu  z a s łu g  j e ­

g o  d la  p r o p a g a n d y  m is y jn e j , j a k  i w  u z n a n iu  g o r ­

l iw o ś c i i o f i a r n o ś c i w s z y s tk i c h  w ie r n y c h  d ie c e z j i  

k tó r z y  w s p ie r a l i s p r a w ę  m is y jn ą  s w e m i o f i a r a m i ,  

d y p lo m u  z e la to r a  d o b r z e  z a s łu ż o n e g o  d la  s p r a w y  

m is y jn e j .

W polskiego zwiaiko prasy prowint. w Warszawie
—  W a r s z a w a . W  n ie d z i e l ę o  g o d z . 1 1 - t e j  

p r z e d  p o łu d n i e m  w  s a l i B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K r a ­

j o w e g o  o d b y ł s i ę  z j a z d  p o l s k i e g o  z w ią z k u  p r a s y  

p r o w in c jo n a ln e j . N a  z j a z d  p r z y b y ło  1 1 0  p r z e d s t a ­

w ic ie l i p i s m  p r o w in c jo n a ln y c h . Z ja z d  z a g a i ł p .  

H e n r y k  S ic iń s k i . P r e z e s e m  h o n o r o w y m  z j a z d u  w y ­

b r a n o  r e d a k t r a  J ó z e f a  R a d w a n a . N a s t ę p n i e  p o w i ­

t a l i z j a z d  w  im ie n iu  p . m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę tr z ­

n y c h  p .  T a d e u s z  Ś w ię c i c k i  —  s z e f  b iu r a  p r a s o w e g o ,  

p . K a r o l H e lm a n d  —  w  im ie n iu  z w ią z k u  p r a s y  w o ­

j e w ó d z tw a  w a r s z a w s k ie g o , p . d y r . S ta r z y ń s k i —  

w  im ie n iu  P . A . T . , p . d y r . S z c z e p a n ik  w  im ie n iu  

A je n c j i W s c h o d n ie j .

N a  w n io s e k  p r e z e s a r e d . R a d w a n a  z e b r a n i  

p r z e z  p o w s ta n i e  u c z c i l i p a m ię ć  z m a r ły c h . z a ło ż y ­

c i e l i P . Z . P . P . p o c z e m  n a s tą p i ł y  s p r a w o z d a n i a  z  

d o ty c h c z a s o w e j d z i a ł a ln o ś c i z w ią z k u  i k o m i t e tu  

z j a z d u . P o  r e f e r a c ie  r e d . L a u d y n a  o  p r o j e k c i e  u -  

s t a w y  o  u n o r m o w a n iu  s to s u n k ó w  w  z a w o d z i e  d z i e ń  

n ik a r s k im  n a s tą p i ł  w y b ó r  z a r z ą d u  z w ią z k u , d o  k tó  

r e g o  w e s z l i  p p , r e d . O k u l i c z  z  W iln a , r e d . H e n r y k  

S ic iń s k i  z  C z ę s to c h o w y , r e d , A le k s a n d e r  P a ń s k i z  

P io t r k o w a , r e d . d r . A d a m  B r z e g  z  T o r u n i a , r e d .  

d r . G ó r ik a  z e  L w o w a  i  r e d . P io t r P r a ż m o w s k i z  

P o z n a n i a , W a ln e  „ e b r a n i e  u d z i e l i ł o  z a r z ą d o w i  p r a ­

w a  d o  k o o p to w a n ia  c z ło n k ó w  z a r z ą d u . Z a r z ą d  b ę ­

d z i e  s i ę  s k ł a d a ł  z  9  o s ó b  i 5  z a s t ę p c ó w .  P o  w y b o ­

r z e  d o  k o m is j i r e w iz i jn e j i s ą d u  k o le ż e ń s k i e g o  w y ­

b r a n o  k o m is j ę o g ó ln ą , f i n a n s o w ą , o g ło s z e n io w ą ,  

k o lp o r t a ż o w ą  i s i a tu tw ą .

W  d a l s z y m  c i ą g u  p o p o łu d n io w y c h  o b r a d  n a ­

s t ą p i ł y  s p r a w o z d - .n i a  k o m is y jn e , p o c z e m  u c h w a ­

l o n o  r e z o lu c j ę . D a le j u c h w a lo n o  w y s ła ć  d e p e s z e  

h o łd o w n ic z e  d o  p . P r e z y d e n ta  R z p l i te j , d o  p . M a r ­

s z a łk a  P i ł s u d s k i e g o , d o  p r e m je r a  p u łk . S ła w k a .

P o  p o łu d n iu  z w ie d z i l i u c z e s tn i c y  z j a z d u  z a ­

k ła d y  g r a f i c z n e  P r a s y  P o l s k i e j , k tó r e  w y w a r ły  n a  

z w ie d z a ją c y c h  p o tę ż n e  i im p o n u ją c e  w r a ż e n i e . O r ­

g a n i z a c ja  p r a c y , u b ik a c j e , m a s z y n y  i t . d . w s z y s t ­

k o  p r a w d z iw ie  p o  a m e r y k a ń s k u .  —  Z  P o m o r z a  b r a ­

l i u d z i a ł w  z j e ź d z te  p p . r e d a k to r z y  A . B r z e g  z  T o ­

r u n i a , H ą d z l ik  z  C h e łm n a , A lf o n s  S z c z u k a  z  W ą ­

b r z e ź n a  o r a z  r e d a k to r z y  z  G d y n i  i  B r o n ic y .

J a k ą  b ę d z i e m i  m ie l i  w io s n ę  i  l a t o ?
C o  n a m  n ie s ie  w io s n a  i l a t o ? N a  p y ta n i a  t e  

c d p o w ia d a j ą f a c h o w e  k o ła  z a g r a n i c z n e  n a s t ę p u ­

j ą c o :

W s z e lk ie p r z e p o w ie d n i e u r z ę d o w e , u s i łu j ą c e  

o k r e ś l i ć n a p r z ó d p o g o d ę m u s z ą b y ć u w a ż a n e  

p r z e z  f a c h o w c ó w  z a  p o z b a w io n e  r a c j i . —  W s z e l ­

k ie  m e to d y ,  j a k ic h  s i ę  c h w y ta ły  o b s e r w a to r j a , c h y  

b i ły  c e lu . M e te o r o lo g i a  n ie  w y s z ł a  j e s z c z e  z  p o w i ­

j a k ó w , N ie  p o s i a d a  o n a  ż a d n y c h  d a n y c h  n a  t o , b y  

p r z e p o w ia d a ć ś c i ś le p o g o d ę n a  k i lk a  m ie s i ę c y  

n a p r z ó d .

C a łk o w i t e  f i a s k o  p o n io s ły  n p , p r z e p o w ie d n i e ,  

k tó r e  o p ie r a ły  s i ę  n a  z j a w i s k a c h  a tm o s f e r y c z n y c h  

w  i n n y c h  c z ę ś c i a c h  ś w ia t a . P r z y p u s z c z a n o  n p ,  

ż e  w ie lk i e  d e s z c z e , j a k i e  p a n o w a ły  w  I n d j a c h  w  

r o k u  u b . i  p r z e s z ło r o c z n y  w y le w  N i lu , t a k  w ie lk i ,  

j a k  t e g o  h i s to r ja  E g ip tu  n ie  p a m ię t a o d  5 0  l a t ,  

w p ły n ą n a  p o g o d ę  z im ą , s p r a w ią , ż e b ę d z i e m y  

m ie l i z im ę b a r d z o  m r o ź n ą . J a k  n a  z ło ś ć , z im a  

b y ła  l e k k a , t a k  l e k k a  j a k  r z a d k o .

Z a w io d ły  w  r o k u  b ie ż ą c y m  n a w e t o w e  s ły n n e  

p r z e p o w ie d n ie  H e lm a n a , k tó r y  s ta w ia  p r o g n o s ty ­

k i , o p ie r a j ą c  s i ę  n a  s p o s t r z e ż e n i a c h  w ie lo l e tn i c h  

i t r a k tu je  s w o ją  p r a c ę  b a r d z o  p o w a ż n ie , u w z g lę ­

d n ia j ą c  m e to d ę  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a .

J a k  d o ty c h c z a s , n ie  z a w io d ło  t y lk o  j e d n o  s p o ­

s t r z e ż e n i e . Ż e p o  l e k k ic h  z im a c h  n a s t ę p u j ą  z a ­

z w y c z a j u p a ln e  l a t a . P o d k r e ś l i ć  a to l i t r z e b a , ż e  

z a z w y c z a j . W  t y m  r o k u  w ła ś n i e  a u r a  m o ż e  s p r a ­

w ić , z n o w u  n ie s p o d z i a n k ę  i w s z y s tk i e o b l i c z e n i a  

w e z m ą  w  ł e b .

W e d łu g  w s z e lk i e g o  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  w io ­

s n a  t e g o r o c z n a  n ie  d a  n a  s i e b i e  c z e k a ć  t a k  d łu g o ,  

j a k  p i  z e s z ło r o c z n a . J e s t u z a s a d n io n e  p r z y p u s z ­

c z e n ie , ż e  z i e lo n o ś ć  u k a ż e  s i ę  j u ż  w  p o c z ą tk a c h  

k w ie tn i a . P o g o d a  n ie  b ę d z i e  j e d n a k  s t a ł a . M o ż ­

l iw e s ą c z ę s te z a c h m u r z e n i a , g d y ż w  o s t a tn i c h  

c z a s a c h  r ó ż n e  d e p r e s j e  m n o ż ą  s i ę  j a k  n ig d y ,

W  z a le ż n o ś c i o d  s u m y  c i e p ł a , j a k i e  n a m  d a  

w io s n a , t a k i e  b ę d z i e  l a t o , W  p o c z ą tk a c h  s w y c h  

d o ś ć  c i e p ł e , w  d r u g i e j p o ło w ie  c z e r w c a  s p o d z i e ­

w a ć  s i ę  n a l e ż y  o b f i t y c h  o p a d ó w . D o p ie r o  l i p i e c  

b ę d z ie  p r o m ie n ia ł s ło ń c e m  i c i e p łe m . C a ły  s i e r ­

p ie ń  b ę d z ie  l e k k o  z a c h m u r z o n y .

P o w y ż s z e p r z e p o w ie d n i e s ą t y lk o  w ła ś c iw ie  

s z k i c e m  p r z e p o w ie d n i . P r z y r o d a  j e s t b a r d z o  k a ­

p r y ś n ą , w ię c  m o ż e s p r a w ić  d u ż o  n ie s p o d z i a n e k ,  

t a k  w ie l e , ż e  m e te o r o lo g j a  s to i  p r z e d  n ią  o n ie ś m ie ­

l o n a  i n ie  ś m ie  n ic z e g o  tw ie r d z i ć  n a p e w n o .

C h y b a , ż e . . „  b ę d z i e m y  w ie r z y ć p r z e p o w ie d ­

n io m  p . F r a y .

R Ó Ż N E

Ż o n ie  p o z o s t a w ia m  k o c h a n k a . . . .
T e s t a m e n t  b o g a t e g o  k u p c a .

P r z e d  k i lk u  d n ia m i  z m a r ł  w  L o n d y n ie  z n a n y  k u ­

p ie c , k tó r y  w  I n d j a c h  z d o b y ł  w ie lk i  m a ją te k .

P r a w o  a n g i e ls k i e  z e z w a la  n a  d o w o ln e  r o z p o ­

r z ą d z e n i e  m a ją tk i e m  w  t e s t a m e n c i e  b e z  o b o w ią z ­

k u  p r z e k a z a n i a p e w n e j c z ę ś c i m a ją tk u  l e g a ln y m  

s p a d k o b ie r c o m ,

Ó w  k u p ie c  z r o b i ł u ż y t e k  z  m o ż l iw o ś c i  w y d z ie ­

d z i c z e n i a  n a jb l i ż s z e j r o d z in y  i s p o r z ą d z i ł n a s t ę p u ­

j ą c y  t e s t a m e n t :

„ Ż o n ie  m e j p o z o s t a w ia m  j e j k o c h a n k a  i z a p e ­

w n ie n i e , ż e  n ie  b y łe m  w c a le  t a k im  z a ś l e p io n y m  

g łu p c e m , z a  j a k i e g o  m n ie  U w a ż a ła . "

„ D la  s y n a  p r z e z n a c z a m  m o ż l iw o ś ć  p r a c y . W  

p r z e c i ą g u  l a t  3 5  z d a w a ło  m u  s i ę , ż e  p r a c a  j e s t w y ­

ł ą c z n i e  m o im  o b o w ią z k i e m ,"

„ C ó r c e z a p i s u j ę d w a d z i e ś c ia t y s i ę c y f u n tó w  

s z te r l i n g ó w . —  P r z y d a d z ą  s i ę  j e j n a p e w n o , b o  j e ­

d y n y m  i n t e r e s e m , j a k i z r o b i ł j e j m ą ż  —  b y ło  o ż e ­

n ie n i e  s i ę  z .  n ią " .

„ M e m u  k a m e r d y n e r o w i z o s t a w ia m  w  s p a d k u  

w s z y s tk i e  m o je  u b r a n i a , k tó r e  m i u k r a d ł  w  c i ą g u  

s w e j s łu ż b y  u  m n ie " .

„ M e m u  s z o f e r o w i p r z e k a z u ję  m o je  a u t a .

P o n i s z c z y ł j e  j u ż  d o  t e g o  s to p n i a , ż e  n ie  m ia ł ­

b y m  s e r c a  o d b ie r a n i a m u  m o ż n o ś c i d o k o ń c z e n ia  

t e g o  d z i e ł a . " ’  <

„ C a łą  g o tó w k ę  i w s z y s tk i e  n ie r u c h o m o ś c i m o ­

j e  o t r z y m a  Z a k ła d  d la  s i e r o t  w  S t . J a m e s " ,

E p i d e m j a  o s p y  w i e t r z n e j w e  L w o w i e .

—  L w ó w . W  j e d n e j z e  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  

w y b u c h ła e p id e m ja  o s p y  w ie tr z n e j , n a  k tó r ą  z a -  

p a d ło  k i lk a d z i e s i ą t d z i e c i , w o b e c c z e g o  s z k o ł a  

t a  m a  b y ć  z a m k n ię t a . W ła d z e  s a n i t a r n e  p c z y n i ły  

j u ż  o d p o w ie d n ie  k r o k i , w  c e lu  z a p o b ie ż e n i a  d a l ­

s z e m u  r o z w i j a n iu  s i ę  e p id e m j i ,

1 4 - l e tn i s a m o b ó jc a .
—  B e r l i n . 1 4  l e t n i F r a n c i s z e k  D o m a ń s k i , s y n  

h a n d la r z a  w a r z y w , p o w ie s i ł s i ę  w  s k l e p ie  s w e g o  

o jc a , k tó r y  o d m ó w i ł m u  5 0  f e n ig ó w  n a  z a b a w ę  

n ie d z i e ln ą . R o z p a c z  r o d z ic ó w  p o  s t r a c i e  s y n a  j ę ? t  

s t r a s z n ą .

Pan „PoseP tatein własnej matki.
W a r s z a w a ,  ’ D n ia  2 6 . m a r c a  b , r , n a  p o s t e r u n e k  

P . P , w  Ż ó łk i e w c e  p o w . K r a s n o s t a w s k im  z g ło s i ł a  

s . ‘ę  n ie j . Z o f j a  M u s ie !  i z ło ż y ł a  z e z n a n i e , w  k t ó r e m  

o s k a r ż y ł a  s y n a  s w e g o  S t , W r o n ę , p o s ła  n a  S e jm  

z e  S t r o n n i c tw a  C h ło p s k i e g o  o  n a p a d  w  j e j d o m u  

i c i ę ż k i e  p o b ic i e .

P o s e ł  W r o n a  p r z y b y ł  d o  m ie s z k a n i a  s w e j m a tk i  

p o b i ł j ą  l a s k ą , w y r z u c i ł m e b le  z d o m u  i w y b i ł  

s z y b y .

W e d łu g  z e z n a ń  Z o f j i M u s ie l  z a jś c ie  t o  m a  p o d ­

k ła d  m a ją tk o w y . P o d z i e l i ł a  o n a  s w ó j m a ją te k  m ię ­

d z y  2  s y n ó w  S ta n i s ł a w a i J ó z e f a  p o z o s t a w ia ją c  

s o b i e  j e d y n i e  6  m ó r g  z i e m i i  b u d y n k i  g o s p o d a r s k i  £  

S y n o w ie  c h c ą  j e j r e s z tk ę  m ie n ia  z a g r a b i ć  i w y r z u ­

c i ć  z  d o m u .

Z a j ś c i e  t o  c h a r a k t e r y z u j e  w  s p o s ó b  w y m o w n y  

j a c y  t o  „ p r z e d s t a w ic i e le  l u d u "  w e s z l i  d o  p a r l a m e n ­

t u  p o l s k i e g o .

Dziwne zjawisko na cmentarzu 
węgierskim.

N a jw y b i tn i e j s z y  d z i e n n ik  b u d a p e s t e ń s k i F e ­

s '  e r  L lo y d "  p r z y n ió s ł w  t y c h  d n ia c h  w ia d o m o ś ć  z  

D e b r e c z y n a , ż e  k r ą ż y  t a m  p o g ło s k a , k tó r e j w s z y s -

B . B O L E S Ł A W I T A .

P R Z E D  B U R Z Ą
P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a  z  r . 1 8 3 0 .

4 9 )  — O —  ( C ią g  d a l s z y ) .

G d z ie b y ła s t r a ż i ż o łn i e r z e ? n ie p o d o b n a  b y ło  

o d g a d n ą ć /

K i lk a k r o tn i e k r z y k i i w r z a w a  z d a w a ły  s i ę p r z y ­

b l i ż a ć , a z  n ie m i n a d z ie j a o s w o b o d z e n i a , a l e w n e t  

z n o w u  c i s z a , o k r o p n a  c i s z a  —  c o  o ta c z a  ż y w c e m  p o -  

g r z e b io n y c h , p o w r a c a ł a .

N a w s z e lk i w y p a d e k , K a l ik s t s i ę p r z y o d z ia ł n a  

p r ę d c e , j a k  d o  w y jś c i a , j a k  d o  b o ju ; c o  m ia ł n a jp o ­

t r z e b n i e j s z e g o  w ło ż y ł n a  s i e b i e . Z  g ło w ą  d o d r z w i  

p r z y c i ś n i ę t ą  —  c z e k a ł . . .

Z e g a r g d z i e ś  z d a ł a  w y b i ł j a k ą ś  n ie z r o z u m ia ł ą  g o ­

d z in ę . B y ła ż  t o  o s t a tn i a  ż y c ia . . . c z y  p ie r w s z a s w o ­

b o d y ? . .

Z  s ą s i e d n ie j c e l i w ię z i e ń  z d a w a ł s i ę  g w a ł t e m  c h c i e ć  

w y d o s t a ć . K a l ik s t u s ły s z a ł w  z r o z p a c z o n y c h  j e g o  r ę ­

k a c h  t r z e s z c z ą c e  d r z w i , k tó r y c h  — • n ik t n ie  b r o n i ł . . .

O c z e k iw a n ie  t o  d łu g i e , n ie p e w n o ś ć , n a d z ie j a —  

m o g ły  w  i s t o c i e  d o p r o w a d z i ć  d o  s z a l e ń s tw a . . .

P u c k i w ło s y  s o b i e  r w a ł n a  g ło w ie . N a r e s z c i e i  

o n , j a k  o s z a l a ły , z a c z ą ł b ić  w e  d r z w i , s z a m o ta ć s i ę  

z  n ie m i . D r z w i a n i d r g n ę ły  n a w e t .

S p o d z i e w a ł s i ę , ż e  u d e r z a j ą c  w  n ie , w y w o ła k o ­

g o ś  —  s ło w o  j a k i e ś , c h o ć b y  g r o ź b ę . . . b y le m u w y ­

t ł u m a c z y ł a , c o  s i ę  d z i a ło .

W te m , g d y  s i ę  j u ż  n ie c i e r p l iw o ś ć  w y c z e r p a ł a . . .  z a ­

s z u m ia ło  n a g l e  n a  d o le , t u m u l t s i ę  w s z c z ą ł i w r z a w a ,  

j a k b y  w a lk a  k r ó tk a i t ł u m  p ę d e m  w p a d ł d o  k la s z to ­

r u . . . S z y b k ie  k r o k i r o z l e g ły  s i ę  d o k o ła  —  i w o ła n i e :

—  D o  b r o n i ! d o  b r o n i !

K a l ik s t s ły s z a ł z  k o le i o tw ie r a ją c e  s i ę  d r z w i —  i  

ś m ie r t e ln a o g a r n ę ł a  g o  t r w o g a , a b y  o  n im  n ie z a ­

p o m n ia n o . Z  c a ł ą  w ię c  s i ł ą , n a  j a k ą  s i ę  m ó g ł z d o ­

b y ć  - - - - - - p o c z ą ł k r z y c z e ć  i b ić  w e  d r z w i r ę k a m i i  n o ­

g a m i .

P r z e c i e ż ! K lu c z  s i ę  o b r ó c i ł ż y w o  w  z a m k u  i p o ­

s t a ć  j a k a ś , k tó r e j z r a z u  p o z n a ć  n ie  m ó g ł , s t a n ę ł a ,  p i l ­

n o  w p a t r u j ą c  s i ę  w  n ie g o .

O c z o m  s w y m  n ie  w ie r z ą c , u j r z a ł p r z e d  s o b ą  B r e n -  

n e r a , z  p i s to l e ta m i w  r e k u  i s z a b l ą  u  b o k u  —  k tó r y  

w o ła ł :

—  W y c h o d ź p a n ! j a  g o  s z u k a ł e m ! I d ź m y  r a z e m  

p o d  A r s e n a ł , p o d  A r s e n a ł !

W  k o r y t a r z a c h  u j r z a ł K a l ik s t u w i j a j ą c ą s i ę m ło ­

d z i e ż z e  S z k o ły  B o m b a r d y e r ó w , k tó r a  w ię ź n ió w  c o  

p r ę d z e j w y p u s z c z a ł a . K r z y k i : —  D o  b r o n i ! —  r o z ­

l e g a ły  s i ę  p o m ie s z a n e  z  w r z a w ą  n ie  d o  o p i s a n i a .

P u c k ie g o  c i ą g n ą ł z  s o b ą  B r e n n e r , n ie  d o  p o z n a ­

n ia  z m ie n io n y , r o z p a lo n y , d r ż ą c y , p o w ta r z a j ą c  c i ą g le :

—  Z a  O jc z y z n ę ! ! !

B y ł j a k b y  n ie p r z y to m n y , w  g o r ą c z c e . P i s to l e t j e ­

d e n  o d d a w s z y  K a l ik s to w i , c h w y c i ł g o  z a  r ę k ę , w o ła ­

j ą c :

—  D o  A r s e n a łu ! . .

P u ś c i l i s i ę  w ię c  r a z e m  c o  p r ę d z e j , s p i e s z ą c  z  t y c h  

m u r ó w  w y d o b y ć , p o t r ą c a n i p r z e z  n ie z n a jo m y c h , t a k  

r w ą c y c h  s i ę  n a  w o ln o ś ć , j a k  o n i . . . C i , w y p u s z c z e n i  

z p o d  z a m k ó w , w y b le d l i , c h w ie j ą c y  s i ę n a n o g a c h ,  

p o  w ię k s z e j c z ę ś c i m ło d z i l u d z i e , p ę d z i l i n a p ó ł u b r a ­

n i , n ie k tó r z y  l e d w ie p ła s z c z e  n a  s i e b i e c h w y c iw s z y ,  

b e z  c z a p e k . . .

B r e n n e r c i ą g n ą ł K a l ik s t a k u  D łu g ie j u l i c y  i A r ­

s e n a ło w i . . .

Z d a ła  w id a ć  b y ło  n a  N a le w k a c h  ł u n ę  p o ż a r n ą .

W  c h w i l i , g d y  n a  u l i c ę  w y b ie g l i , b y ło  n a  n ie j  p r a ­

w ie  p u s to  —  c i e m n a , c h m u r n a  n o c , j a k b y  s z a t ą ż a ­

ł o b n ą , o s ł a n ia ł a  g r ó d  j e s z c z e  u ś p io n y ^  w y lę k ły  i m a r ­

tw y . . . Z d a ła  t y lk o  r o z l e g a ły  s i ę  t o  s t r z a ły , t o  k r z y k i ,  

t c  o g n ie  u k a z y w a ły  s i ę  i n ik ły .

B r e n n e r  z d y s z a n y  b ie g ł , c i ą g n ą c  z  s o b ą  P u c k ie g o ,  

W id z i s z  m n ie ! w o ła ł —  j e ż e l i z g in ę — ś w ia d c z ,  

m ó w . . . o z n a jm , ż e m  s i ę  b i ł , ż e m  z  w a m i s z e d ł r a ­

z e m .

K a l ik s t ś c i s k a ł g o  z a  r ę k ę , p r z e m ó w ić  n ie  m o g ą c ,  

D o s ta l i s i ę  n a .D łu g ą . O d  s t r o n y  A r s e n a łu  d o c h o d z i ­

ł a  i c h  w r z a w a . P ę d e m  w ię c  p r z y s p i e s z y w s z y  k r o k u  

t r z y m a ją c  s i ę r a z e m , d o b ie g l i t u t a j i s t a n ę l i w ś r ó d  

w o js k o w y c h , c y w i ln y c h  i o d d z i a łó w , k tó r e  s i ę  n a  o -  

b r o n ę  ś c i ą g a ły . P u c k i s p o s t r z e g ł  w  t e j  c h w i l i " b r a t a  i  

r z u c i l i s i ę  s o b i e  w  o b ję c i a . A le  c z a s u  n ie  b y ło  n a  u -  

ś c i s k i . . . K to  c o  m ią ł , c h w y ta ł , b o  s ły c h a ć  b y ło  k łu ­

s e m  n a d c i ą g a j ą c y c h  W o ły ń c ó w .

P u c k i i B r e n n e r s t a n ę l i w  s z e r e g u , c h o ć n ie m a l  

b e z b r o n n i , m ie l i z a le d w ie  p o  p i s to l e c i e  w  r ę k u .

Z a h u c z a ły  d z i a ła  p o  b r u k u , k tó r e  d w o m a  o d d z i a ­

ł a m i i d ą c y  p u łk  j a z d y  w o ły ń s k i e j  p r o w a d z i ł p r z e d  s o ­

b ą . A le  t u ż  s to j ą c y  g r e n a d y e r o w ie , n ie  c z e k a j ą c  z a ­

c z e p k i —  d a l i o g n ia . W  s z e r e g a c h z a m ie s z a n i e s i ę  

w s z c z ę ło , p a d ło  k i lk u n a s tu . . . s t a n ę l i . . . Z  d r u g i e j s t r o ­

n y  b a t a l io n  n a d c h o d z ą c y p o d  p u łk o w n ik i e m  O w a n -  

d r e m  d o  P o la k ó w  s t r z e l a ć  p o c z ą ł . K u le  ś w i s n ę ły  im  

n a d  g ło w a m i . K a l ik s t , k tó r y  s t a ł p r z y  b r a c i e , u s ły ­

s z a ł w  t e j c h w i l i l e k k i w y k r z y k  z a  s o b ą , a l e  n ie m a l  

r a d o s n y . O d w r ó c i ł s i ę  i u j r z a ł B r e n n e r a , k tó r y  r ę k ą  

z a  p ie r s i s i ę  t r z y m a ją c , k r e w  w y p lu w a ł i s t a n ą ł s i ę !  

C h w y c i ł g o  P u c k i p o d t r z y m u ją c , g d y  d r u g i w y s tr z a ł  

n a  n ic h  s i ę  p o s y p a ł i o n  s a m  z o s ta ł k u lą  u g o d z o n y  

w  r a m ię . Z r a z u  z d a ło  m u  s i ę , ż e  b y ł z a l e d w ie  l e k k o  

p o t r ą c o n y  —  g d y  c i e p ło  d a ło  s i ę  c z u ć  w  r ę k u  i p i ­

s to l e t n a  b r u k  z  n ie j u p a d ł . P u c k ie m u  z a w r ó c i ł o  s i ę  

d z iw n ie  w  g ło w ie . B r e n n e r j u ż  l e ż a ł , o n  t e ż  n a  

g a c h  u t r z y m a ć s i ę  n ie  m ó g ł i u k lą k ł o b o k  n ie g o .

( C ią g  d a l s z y  n a s tą p i ) ,
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f y  daią w iarę, a k.óra pow iada, że w ' .w nym  nie­
zam ieszkałym d  ^rrai sto jącym  pośrodku cm enta ­
rza, pojaw iają się cziw aczne i ckropnę strachy .

W ielu  ludzi tv  o idzi, że około północy słysze­
li w  tym  dom u niesam ow itą m uzykę i w idzieli u- 
piory , pozbaw ione głow y, a odziane w  długie po ­
w iew ne szaty biaie, upiory te w  pokojach ow ego  
dom u urządzały tćńce, łkając przytem przejm u- 
co .

Pod w pływ em tych pogłosek część ludności 
D ebreczyna ogarnęła form alna histerja .

L iczni św iadkow ie zapew niają, że w  naw ie ­
dzonym dom u, w t  ew nych chw ilach , przedm ioty  
i m eble sto ją tak m ocno na podłodze, że ich ru ­
szyć z m iejsca nie m ożna. D ozorczyni zaś, m iesz­
kająca w  su teren , ch niesam ow itego dom u opow ia­
da, iż chcąc się raz udać do m ieszkania partero ­
w ego, nie m ogła tego uczynić, gdyż podłoga pod  
nią jak gdyby była pow ierzchnią m orza.

Z niedzieli na poniedziałek odbyw ała się 
praw dziw a w ędrów ka narodów do ow ego dom u, 
który należy do w dow y po pew nym  pastorze. 0-  
w ej nocy  obozow ało około 500  ludzi na cm entarzu , 
chcąc zobaczyć dziw ne zjaw iska. D opiero policja  
w m ieszała się w  całą spraw ę i rozpędziła to zbie- 
pow isko.

E w angeliści szatana.
T ak m ożnaby nazw ać bez żadnej przesady a- 

posto łów antyrelig ijnej kam panji w R osji bolsze­
w ickiej.

Jednym  z potężnych środków  ich przew rotnej 
oropagandy są m uzea relig ijne, urządzane ze św ia­
dom ością naocznego oddziaływ ania na tłum  anal­
fabetów rosy jsk ich , stw ierdzone jest bow iem , że  
m im o „kulturalnej" akcji bolszew ików , w R osi' 
dzisiejszej zaledw ie co  drugi człow iek um ie czytać  
i pisać.

T ypow em  m uzeum  antyrelig ijnem jest m uzeum  
m oskiew skie, przerobione oczyw iście z daw nei 
cerkw i.

N a sam ym  w stępie uderza w  oczy w ielk i por­
tret cara M ikołaja, który trzym a w  jednem  ręku  
krzyż a w  drugiem  m iecz.

D alej idą plakaty i deklaracje różnych grup . 
p, daw nych adw entystów , którzy  ^ośw iadczają, iż  
po  „gruntow nych" studjach doszli do przekonania, 
że B iblja to  jest zbiór bajek , używ anych  przez du ­
chow nych w szystk ich w yznań, do oszałam iania 
biednego ludu  i przyrzekają  w alczyć z B ogiem  i je­
go relig ją i B iblją .

„R elig ja jest opjum dla ludu" —  w ypisane jest 
nazew nątrz i w ew nątrz m uzeum  i przedstaw ione  
są rów nolegle tab lice, na których plastycznie od ­
m alow ane jest działan ie tego „opjum " i cały  prze ­
bieg „kuracji". W nioski odpow iednie, w  rodzaju  
relig ja i uczucie relig ijne —  to ty lko reakcja ner­
w ów  —  w idnieją pod każdą tab licą.

Przedstaw iona jest dalej cała teorja m aterja- 
listyczna pow stania św iatła i ew olucjonizm  darw i­
now ski, Począw szy  od głow y  ryby , poprzez ssaki 
i nieodstępną m ałpę przeprow adzony  jest cały  pro ­
ces rozw oju człow ieka.

R esztę „nauki o pow staniu człow ieka" dopeł­
nia sąsiednie kino , które przedstaw ia w  najdro ­
bniejszych szczegółach w  zdjęciach „z natury * 1 
proces pow stania i zrodzenia człow ieka.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, dnia, 9 kw ietn ia 1930 r.

—  O sobiste . N aczeln ik stacji W ąbrzeźno p  
Szlagow ski przeniesiony zostaje do Z ajączkow a
i  czew skiego , a  na  jego  m iejsce przychodzi p, G oz- 

dow ski ze  stacji Sępólno , Panu  naczeln ikow i Szla ­
gow skiem u, który nadzw yczaj sum iennie pracow ał 
na urzędzie w  W ąbrzeźnie i zźy-księ z tu t. O byw a ­
te lstw em , życzym y na now em stanow isku w iele  
szczęścia i pom yślności.  R edakcja,

—  Przejęcie .v dzierżaw ę. Pan Ignacy Pryll, 
objął w  drodze dzierżaw y  od p. Jana K aczyńskie­
go sk ład kolonjalay Panu  Pryllow i życzym y  na te j 
drodze jaknajlepszych in teresów ,

—  K om ornicy będą protestow ać w eksle. D e­
kret o praw ie w ekslow em  przew iduje, że oprócz 
notarjuszy rów nież organy sądow e będą dokony ­
w ać protestu  w eksli. W  najb liższym  czasie m a się 
w  te j m ierze ukazać rozporządzenie m in. Spraw ie­
dliw ości, Protest w eksli pow ierzony m a być ko ­
m ornikom ,

—  Przedłużenie godzin handlu przed św iętam i 
W ielkanocnem i. Z w iązek T ow arzystw  K upieckich 
na Pom orzu przypom ina, że w  m yśl R ozporządze­
nia M inistra Spraw  W ew nętrznych z dnia 9 grud ­
nia 1929 r, („D ziennik U staw " N r, 85, poz, 633) 
w czasie od W ielk iego Poniedziałku do W ielk ie­
go Piątku w łącznie zezw ala się w  dni pow szednie 
na przedłużenie czasu otw arcia sk lepów o dw ie  
godziny , t, j, sk lepów  kolonjalnych , spożyw czych, 
sk lepów  z m ięsem , w ędlinam i, pieczyw em , w arzy ­
w em  i ow ocam i z w yjątk iem  sk lepów  zajm ujących  
się w yłączną lub przew ażającą sprzedażą napojów  
alkoholow ych —  do godz, 21-ej, a w szelk ich in ­
nych —  do godz, 20-ej,

W  N iedzielę Palm ow ą dozw olone jest w ykony ­
w anie handlu w e w szystk ich sk lepach od godz, 
13 do 18-ej.

D alej, idą m aszyny, które liczą i „m yślą" tak  
jak człow iek . W reszcie, obrazy przedstaw iające  
ro ln ika biednego, z w ysiłk iem upraw iającego so ­
chą sw ój kaw ałek ziem i i z napisem  ,,na B ogu  bu ­
duje", a obok pełen tryum fu i buty now oczesny  
chłop rosy jsk i o kulturze bolszew ickiej, używ ają­
cy m aszyn, traktorów  i siew ników , jako ow oców  
kultury  ludzkiej z podpisam i: „w edług  w skazów ek  
agronom a".

W reszcie, kuszące napisy : „chcesz użyć źy  
ciai, opływ ać w e w szystko , znaleźć szczęście na  
ziem i —  w yrzeknij się przedew szystk iem  B oga!"

Są to dosłow nie pow tórzone słow a kusiciela, 
w yrzeczone do C hrystusa po jego 40-dniow ym  
poście.

Praw dziw i to „E w angeliści szatana".

O PO W IA D A JĄ , Ż E . . .

... w szyscy obyw atele w  Polsce dem okratycz ­
nej są rów ni...

... w  kaw ie  podaw anej w  kaw iarn iach  jest praw ­
dziw a kaw a...

... gazety będą m ieć znów dekret prasow y...
... w nadchodzącym „zielonym karnaw ale"  

w szyscy —  bez w yjątku —  tańczyć będą tańce  na ­
rodow e...

KINO - SŁOŃCE

D ziś i dni następne

M arsz W eselny

Echa zabójstwa w Orzechówka.
T oruń, dnia 9, 4, 30 roku .

W . dniu  w ^  .o rajszym  odbyła się przed Izbą kar- 

rr Sądu O ’cęgow ego rozpraw a o zabójstw o. N a  

ław ie oskarżonych zasied li Stanisł. Ż ukow ski, trzej 

bracia: M ichał, W iktor i L udw ik H andzelow ie i 

B olesław  Staniszew ski.

T ło  spraw y  jest następujące: W  czasie zabaw y  
ludow ej w  oberży  M agnuszew skiego w  O rzechów -  
ku, oskarżony W iktor H andzel nam ów ił rzekom o  
sw ych  braci M ichała  i L udw ika  jak  rów nież Ż ukow ­
sk iego i Staniszew skiego  do  w szczęcia  sprzeczki ze  
sw ym  szw agrem  A lojzym  K apusem . W  czasie bój­
ki, jaka w ynikła  m iędzy  w ym ienionym i a K apusem , 
ten ostatn i używ ać m iał gum ow ego w ęża, W cza- 
sie ogólnego szam otania się , oskarżony Ż ukow ski 
dobył brow ninga z zam iarem , jak  tw ierdzi oskarżo ­
ny, —  uderzenia  ty lko  napastn ika. R ew olw er w y ­
strzelił, a kula  ugodziła K apusa  w  plecy .—  K . krw ią  
zbroczony  padł na  ziem ię i po  kilku  m inutach  zm arł

Z powiatu i okolicy.
(O d  naszych  korespondentów ).

PO Ż A R  W  L IPN IC Y .

L IPN IC A . W  ubiegłym tygodniu (w dn, 4-go  
kw iietn ia) spalił się dom  m ieszkalny , należący do  
p. E ugenjusza G ładycha. Szkody w ynoszą blisko  
8000 zło tych . P . G ładych ubezpieczony  był ty lko  
na 6000 zł. w  Pom orskiem  T ow arzystw ie U bezpie- 
czeniow em . (x)

K O Z IA  W Ą T R Ó B K A  Z D R A D Z IŁ A  Z Ł O D Z IE JA .

Z IE L E Ń . O negdaj skradziono  u  p. B arca iedną  
kozę, którą złodziej zabił na m iejscu . W szczęte  
dochodzenia policyne ustaliły , że złodziejem kozy  
jest recydyw ista Piasecki z W ąbrzeźna, .a lbow iem  
w  dom u posiadał kozią w ątróbkę, z której posia­
dania nie m ógł się w ylegitym ow ać.  (o)

G D Z IE  SIĘ  PO D Z IA Ł Y  C IĘ Ł A M ?

FE L IK SO W O . W  nocy z dnia 7, na 8. b. m . 
z m ajątku Feliksow o oddaliło się 11 cielaków  ro ­
cznych, czarno-pstrych . C ielak i błądziły po oko ­
licznych polach i lasach . (K )

G Ó R A  Z A M K O W A  W  O D M IEN N E J  SZ A C IE .

(P race nad upiększeniem  m iasta).

M agistrat, z p. B urm istrzem  na czele, czyni sta­
ran ia, by m ieszkańcom naszego grodu uprzyjem ­
nić kżde w olne chw ile, W  tym  celu przy jeziorze  
zam kow em założono prom enadę, górę zam kow ą 
obsadza się pięknem i drzew kam i różnych gatun­
ków , ustanaw ia się now e drogi, postaw ia piękne 
k  w eczki, sieje traw ę, w szystko  pod  fachow em  kie ­
row nictw em  p. Stanisław a W arzyńskiego , ogrodni­
ka m iejsk iego .

W szystk ie prace będą ukończone jak nas in ­
form ow ano do dnia I-go m aja.

N a m iejscu dotychczasow ej plaży pow staną  
łazienki i to 2 kabiny: dla kobiet i m ężczyzn, po- 
zatem  będzie bufet, —  Ł azienki te urządza K oło  
Z w iązku Inw alidów W ojennych.

Prosim y rodziców , by zw ażali na dzieci, aby  
one nie psuły drzew ek, codopiero w sadzonych, 
nie w chodziły  na  skarpy  góry .

W szystk ich zaś przechodniów  uprasza się, a- 
by w razie zauw ażenia jak iegokolw iek w ypadku  
niszczenia drzew itp . natychm iast tak iego osob ­
nika oddali w  ręce pilnującego stróża lub Policji.

W Y K O PA L ISK A .

Podczas prac nad upiększeniem G óry Z am ko ­
w ej, robotn icy , pr  acujący  pod  kierow nictw em  ogro ­
dow ego ' m iejsk iego p. W arzyńskiego , natrafili 
na ślady daw niejszych schow ków  broni. Przy ce­
głach znaleziono trochę prochu. O odkryciu tern  
zaw iadom iono w ładze oraz prof. K ostrzew skiego  
w Poznaniu , znanego badacza w ykopalisk . (— )

R U C H  L U D N O ŚC I W  M IE SIĄ C U  M A R C U .

W Ą B R Z E Ź N O . W  ubiegł, m iesiącu w U rzę­
dzie Stanu C yw ilnego zanotow ano: 4 śluby , 15  
zgonów ," urodzeń 26 w  tern 5 dzieci nieślubnych. 
W ąbrzeźno liczy w edług ostatn iej statystyki —  
9.881 m ieszkańców . (— )

SU M IE N IE G O  'R tfSZ Y Ł O !...

Podczas ostatn iego jarm arku ktam nego w e  
W ąbrzeźnie zginęły dw a row ery , sto jące w po- 
dórzu p. M arkow skiego .

O becnie nieznany złodziej, którego w idocznie  
sum ienie ruszyło , przyprow adził jeden row er, na ­
leżący  do  p. Józefa G aw ła, do  tego  sam ego  m iejsca, 
skąd zabrał. (O )

G R A Ł N A N IE SW O IC H SK R Z Y PC A C H .

K A T A R Z Y N K I. K arolow i M echow i z C zy  
stochlebia spodobały się bardzo skrzypce M ichała 
Józka, zam ieszkałego w  K atarzynkach , bo m u je  
złodziejsk im sposobem „gw izdnął". Policja je­

N a  rozpraw ie oskarżeni tłum aczą się, że działali 
w  obronie w łasnej. Ż ukow ski natom iast tw ierdzi,  
ze jeszcze  przed aw anturą w yszedł, by  siąść na ro ­
w er i odjechać, kiedy  napadł na  niego  K apuś. W y ­
w iązała się bójka, której epilog jest znany.

Sąd  po  przesłuchaniu  św iadków  i rzeczoznaw cy  
or. L eszkow skiego z W ąbrzeźna zam knął postępo ­
w anie dow odow e. Prokurator  podkreślając  w ykrę ­
tną obronę oskarżonych, podtrzym uje w  całej peł­
ni akt oskarżenia, który  zarzuca oskarżonym  roz­
m yślne  zabójstw o  i w nosi o  surow y  w ym iar kary , o- 
cenę której pozostaw ia sądow i.

O brońca  w  długiem  i gorącem  przem ów ieniu  pro ­
si o uw olnien ie oskarżonych.

Po rep lice prokuratora i obrońcy  sąd udał się  
na naradę i o godz, 16-tej w ydał w yrok  uw aln iający  
od w iny  i kary , m otyw ując tern , że oskarżeni dzia­
ła li w  obronie w łasnej.

T rybunałow i przew odniczył sędzia Siachow ski. 
oskarżał prokurator W iśniew ski. —  O skarżonych 
bronił z urzędu  adw okat Przysiecki. •

dnakże odebrała złodziejow i skrzypce, lecz już 
praw nie i oddała je w łaścicielow i,

K R A D Z IE ź’K U R .

U C IĄ Ż . P , H erm anow i K rygierow i skradzio ­
no  z chlew a  kilka  kur. (— )

PR Z Y R O D A  W  K W IE T N IU .

D o 15 kw ietn ia.

K w itną przez cały kw iecień rozm aite gatunki 
w ierzb , rozw ijają się pąki liściow e kasztana, bzu, 
brzozy , czerem chy, pąki kw iatow e w iązu, m odrze ­
w ia, kw itn i w ilcze łyko (różow e kw iaty). W  sa­
dach zaś zakw ita porzeczka, Z roślin kw itną : 
m iodów ka plam ista (p łucne ziele), pierw iosnek  le­
karsk i, jask ier, ziarnopłon , stokro tka, żółte ka- 
czyńce, T asznik .

Pojaw iają się: gąsien ice, tym iele, biedronka, 
kurki w odne, jaskółk i, pliszka  biała, nietoperze.

M Ł O D O C IA N I Z Ł O D Z IE JE K U R .

U C IĄ Ż . D w aj bracia 17-letn i W ilde E dw ard  
i 13-letn i brat jego  H enryk, skradli 3  kury  na  szko ­
dę nauczyciela p. K uźm ińskiego . M łodociani zło­
dzieje kury oddali sw ej m atce, której Policja ode­
brała. (A )

Z łodzieje nie próżnują.

W obec zbliżających się św iąt W ielk iej N o ­
cy i nagrom adzenia w iększej ilości tow arów w  
sk lepach —  złodziej —  dorocznym  zw yczajem  —  
r.ieom ieszkuje rów nież skorzystać z okazji i „za­
opatrzyć się“ w  św iąteczne artykuły . N ajbardziej 
zagrożone są poJ tym  w zględem  sk lepy kolonjal- 
ne, restauracje i w ódczane oraz sk łady w ędlin i 
ja tk i. W skazane est przeto , aby w łaściciele w spo- 
m ianych- in teresów  zdw oili sw ą czujność i rozto ­
czyli w  tym  okresie baczny nadzór.

N iew ątp liw ie i policja przyjdzie kupcom na  
rom oc, w  tym  kierunku.
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W k ró tc e .

KRYSTYNA

—  P rz y trz y m a n o  n ie ja k ą ś  A n n ę  M a s ło w s k ą , b e z  

s ta łe g o  m ie js c a  z a m ie sz k a n ia . M a s ło w s k a , s łu ż ą c  

s w e g o  c z a s u  u  p . P io tro w s k ie g o , o k ra d ła  g o  z  ró ż ­

n y c h  rz e c z y ,  (— )

—  Z  ja rm a rk u . W c z o ra jsz y  ja rm a rk  z g ro m a d z ił  

s to s u n k o w o  d o ś ć  w ie le  p u b lic z n o ś c i. C e n y  n a  b y ­

d ło  i k o n ie  b y ły  m o ż liw e , je d n a k ż e  w s k u te k  o g ó l­

n e g o  b ra k u  g o tó w k i  m a ło  d o k o n a n o  t r a n z a k c y j. N a  

m a ły  p o p y t p rz y c z y n iły  s ię  ja rm a rk i w  J a b ło n o w ie  

i N ie ż y w ię c iu , o d b y w a ją c e  s ię ró w n ie ż  d n ia  w c z o ­

ra js z e g o . S p ra w o z d a n ie  s z c z e g ó ło w e  z  ja rm a rk u  w  

, .  R o ln ik u " . ' (x )

—  K in o  „ S ło ń c e "  d z iś i d n i n a s tę p n e  „ M A R S Z  

W E S E L N Y " w  g łó w n e j ro li k o b ie c e j F a y  W ra y , 

M iło s n a  p ie śń  n a d  p ie ś n ia m i w  ro z śp ie w a n e j a t ­

m o s fe rz e p rz e d w o je n n e g o W ie d n ia , p e łn e j b la ­

s k u w o js k o w e g o i k o ś c ie ln e g o  c e re m o n ja łu . N a  

te rn t le , p e łn e m  p rz e p y c h u , ro z g ry w a s ię h is to r -  

ja m iło s n a o f ic e ra -a ry s to k ra ty i d z ie w c z ę c ia z lu ­

d u  —  m iło ś ć z g ó ry  p re d e s ty n o w a n a n a z a g ła d ę .

M o m e n ty , p e łn e  d ra m a ty c z n e j e k s p re s ji i g łę ­

b o k ie g o  re a liz m i, k o ja rz ą s ię  h a rm o n ijn ie z e s c e -
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n a m i tc h n ą c e m i l i ry z m e m . O d tw ó rc a ro li g łó w n e j, 

a je d n o c z e ś n ie re a liz a to r f i lm u , E r ic h v o n S tro ­

h e im , s tw o rz y ł is tn e a rc y d z ie ło . P a r tn e rk ą je g o  

je s t F a y  W ra y , —  Z a  S u  P itts  z a ś  w y s tę p u je  w  ro ­

l i ry w a lk i .

I lu s tra c ja  m u z  z e z n a  s p e c ja ln ie  s p ro w a d z o n a .

O b ra z k i z ż y c ia .

—  Z a m o rd o w a ła s io s trę . W e w s i B o ż e n c e w  

p o w . d u b ie ń s k im  ż y ły d w ie s io s try : M a rja H a ra -  

s im c z u k  i z a m ę ż n a  ju ż A n n a H ry n iu k . N ie b y ło  

m ię d z v  n ie m i z g o d y , b o  A n n a  p ra g n ę ła z a g a rn ą ć  

c a łą  s u k c e s ję  p o  ro d z ic a c h . O p a n o w a n a  ż ą d z ą  p o  ­

s ia d a n ia , z d e c y d o w a ła  s ię  n a  m o rd  i z a d u s iła  s w ą  

s io s trę p o d c z a s s n u . P o d o k o n a n iu  z b ro d n i, z d ję  

ła . z t ru p a o d z ie n ie i b u ty  i z a n io s ła n a d b rz e g  

rz e k i d la u p o z o ro w a n ia s a m o b ó js tw a , z w ło k i z a ś  

s c h o w a ła  w  s to d o le p o d  k a r to f la m i. Z d ra d z iły ją  

je d n a k  s io s trz a n e z w ło k i, g d y ż o d k ry ł je je d e n  z  

m ie js c o w y c h  p a ro b k ó w  i z a w ia d o m ił p o lic ję . P o ­

tw o rn ą  s io s tro b ó jc z y n ię a re s z to w a n o .

Samobójstwo u s iło w a ł p o p e łn ić  w  G n ie ź n ie  w  P a rk u  K o ­

ś c iu s z k i S z lo m a  D a w id  S z a f ra n  z  W a rs z a w y , D e s p e ra t w y p ił  

w ię k s z ą i lo ś ć s u b lim a tu , S ta n  je g o je s t b a rd z o  g ro ź n y . P o ­

w ó d  s a m o b ó js tw a  n ie z n a n y .

T o  ro z s ie rd z iło  K is ie le w s k ie g o  d o  te g o  s to p n ia , ż e s trz e  

l i ł d o L a s k o w s k ie g o . R o b o tn ik p a d ł k rw ią z b ro c z n y , S ta n  

je g o je s t b e z n a d z ie jn y ,

—  M atka bez serca. Z  N o te c i w  p o b liż u  S ie k a  (p o w . M o ­

g iln o ) w y ło w io n o  z w ło k i n o w o ro d k a  p łc i ż e ń sk ie j .
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R U C H TO W A R ZY S TW

—  K a t. M ło d z ie ż  M ę s k a W ą b rz e ź n o . W  n ie ­

d z ie lę , d n ia  1 3 , b :n , Z E B R A N IE  P L E N A R N E , P rz y ­

b y c ie  w s z y s tk ic h  d ru h ó w  k o n ie c z n e ! G o ś c ie  m ile  

w id z ia n i , P p , c z ło n k ó w  P a tro n a tu  u p rz e jm ie  z a p ra ­

s z a m y ,  Z a rz ą d ,
— Baczność „Lutnia". D z iś w ie c z o re m  o g o d z in ie 8 -m e i  

ś p ie w y  w  lo k a lu  p , K lim k a . O  p rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n ­

k ó w  c z y n n y c h  u p ra sz a  s ię ,

—  B a c z n o ś ć K o ło P o d o f ic e ró w  R e z e rw y . W  

n ie d z ie lę d n ia 1 3 k w ie tn ia b r , o g o d z , 2 -g ie j p o  

p o ł, o d b ę d z ie s ię o s tre s trz e la n ie n a s trz e ln ic y  w  

C z y s to c h le b iu . Z b ió rk a  w s z y s tk ic h  k o le g ó w  u  k o ­

le g i S tę p n ie w sk ie g o  o  g o d z , 1 -s z e j p o  p o ł, O  p u n k ­

tu a ln e  p rz y b y c ie w s z y s tk ic h  p ro s i K o m e n d a n t

—  K o w a le w o . W  p rz y s z łą  n ie d z ie lę  d n ia  1 3 . b m .  

o d b ę d z ie  s ię  w  K o w a le w ie  w  lo k a lu  p . Z ie lk o w e j o  

g o d z , 1 2  z e b ra n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o ,

Z e  w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć  s p ra w  p rz y b y c ie  w s z y  

s ik ic h  c z ło n k ó w  je s t k o n ie c z n e . Z a rz ą d .
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P R ZETA R G  P R ZY M U S IM Y
W  d n ia c h  n iż e j o k re ś lo n y c h  s p rz e d a w a ć  b ę d z ie  e g z e k u to r p o w ia to w y  p rz y  

P o w . K a s ie  C h o ry c h w  W ą b rz e ź n ie , n a  p o k ry c ie z a le g ły c h s k ła d e k u b e z p ie ­

c z e n io w y c h  w  n iż e j w y s z c z e g ó ln io n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h

1) N a rynku w W ą ­

brzeźn ie
D n ia 1 5 . 4 . 3 0  r .  

o  g . 1 1 p rz e d  p o ł.

40 ow iec , 50 gęsi, 20 kaczek , 
100 kur, 10 indyków , 50 ctr. 
nasienia buraczanego

2) N a rynku w W ą ­
brzeźn ie

D n ia 1 5 . 4 . 3 0  r .  

o  g . 1 1 3 0  p rz e d  p o ł.

1 kanapę, 1 m aszynę  

do szyc ia „V eritas"

S ) P rzed oberżą w  
Z ie len iu

D n ia 1 6 . 4 . 3 0 r .  

o  g . 1 1 p rz e d  p o ł.

1 lokom ob ila  „G arre tt 

S m ith ** N r. 8368

4) K oto szko ły  
w P luskow ęsach

D n ia 1 6 . 4 . 3 0  r .  

o  g . 1 2 w  p o łu d .

1 szafa gdańska  
an tyk

Przewodniczący W ydziału Powiatowego

Żądaj
wszędzie

MS WiOll
P o s z u k u ję  

dzierżawy 
g o s p o d a rs tw a  o d  5 0 -  

1 0 0 m ó rg

Tobolski K ole jow a 71

UezeH  

egrodniezy  
p o trz e b n y  o d z a ra z  

M ieczkow ski

P rzetarg przym usow y
D n ia  11 .4. 30 . o  godz. 10 ,30  przed  

po ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­

ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a  g o tó w k ę u  p . Jana B ożejew icza 
w  W ąbrzeźn ie  p rz y  u l. C h e łm iń s k ie j

I szafę do b ie lizny , I sto jak  
do kw iatów  i I m aszynę do  
szyc ia

G łów czew ski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

K u p ie c E dw ard M ettner, w ła ś c ic ie l f irm y  
A . M e ttn e r z K ow alew a  (P o m .) w n ió s ł o o d ro ­

c z e n ie  w y p ła t  w  m y ś l ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  
R z e c z y p o sp o li te j P o ls k ie j z  d n ia  6 m a rc a  1 9 2 8  r .  
D z . U s t. n r . 2 7 , p o z . 244 .

C e le m  ro z p o z n a n ia  s p ra w y w y z n a c z a s ię  

p o  m y ś li a r t . 4  p o w y ż s z e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  te r ­

m in  na dzień 30 kw ietn ia 1930 r. o godzin ie  
10-te j przed południem  w  podpisanym  S ądzie  
pokój nr. 10 , n a  k tó ry m  m o g ą s ta n ą ć w ie rz y ­
c ie le , c e le m  u d z ie le n ia  S ą d o w i w y ja śn ie ń .

N iedźw iedź, pow. W ąbrzeźno

E

Z a w ia d o m ie n ie !

5 3 ^ 2

P o d a ję  d o  ła s k a w e j w ia d o ­

m o ś c i, iż d n ie m  I kw ietn ia  
1930 r.

wydzierżawiłem

rai H
p . P rillow t. D z ię k u ją c S z a n o w n e j 

K lie n te l i m ia s ta  i o k o lic y  z a  d o z n a ­
n e  p o p a rc ie , p ro s z ę o  d a ls z e  p o p ie ­
ra n ie  m e g o  d z ie rż a w c y .

Z  p o w a ż a n ie m

JA N  K A C ZY N SK I.

Z a w ia d a m ia m  S z a n . O b y w a te l ­
s tw o  m ia s ta  i o k o lic y , ż e z dniem  
1 bm .

przejąłem  

od p . J . K aczyńsk iego  

ffid Monjalny
Z a p e w n ia m , ż e  s ta ra n ie m  m o je m  

b ę d z ie  d o s ta rc z y ć  to w a r ty lk o n a j­

le p sz y c h  g a tu n k ó w  p o  c e n a c h k o n ­
k u re n c y jn y c h  p rz y  rz e te ln e j i  s k o re j  
o b s łu d z e . P ro s z ę  o  ła s k a w e  p o p a rc ie  
m e g o  p rz e d s ię b io rs tw a .

Z  p o w a ż a n ie m

IG N A C Y P R ILL .

T e le fo n  1 5 W Ą B R ZE ŹN O , u l. G ru d z ią d z k a . T e le fo n 1 5

Przetarg przymusowy
D n ia II. 4 .30 . o g . 9 przedp . 

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j  d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

u firm y R ozalja G runw ald w  
W ąbrzeźn ie p rz y  u l. W o ln o ś c i

oko ło 5 ctr. śru tu i 5 w or­
ków  żyta (10 ctr.)

G łów czew ski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

Przetarg przymusowy
D n ia II. 4 . 30 r. o godz. 9 ,3 0  

przed  pot. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro ­

d z e  p rz e ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j 

d a ją c e m u z a  g o tó w k ę u p . M arjana  
S tro ińsk iego w  W ąbrzeźn ie  f f rz y  

u l. C h e łm iń s k ie j

I m tockarkę

G łów czew ski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

Przetarg przymusowy
W  sobotę , dn ia 12 bm . o  go ­

dzin ie 14-te j s p rz e d a m  w  G ajew ie  
n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

m agię , pow ózkę , 3  w iązark i, 
kosiarkę , bronę  .ta lerzow ą, 
3 lus tra , zegar, 5 lam p na ­
ftow ych , 2 łóżka, kom odę, 
b ie liżn iarkę , 3 sto lik i, baro - 
m etr, 2  um yw alk i, 7  krzeset, 
b iurko dębow e, ka łam arz  
m arm urow y, dyw an , p iec  że ­
lazny, p iecyk gazow y, koc, 
szafę że lazną do p ien iędzy , 
s iodło z ko łd rą i parę pó ł- 
szorków

R ogow ski, k o m . s ą d o w y K o w a le w o

K U PIĘ

BBTCZKĘ
s a m o ja z d k ę

K uźm ińsk i, W F O Ilie  

Pokój 
z e s o b n e m  w e jś c ie m  

d la je d n e g o lu b  

d w ó c h  p a n ó w  e w e n t.  

p a ń .

u l. P om orska 4  
I p tr .

P rzestroga!
N a w a rz y w n ik u z a p le ­

b a n ią  

posia łem

truciznę
K s. Jan Zakryś

p ro b o sz c z

W ie  

kas itju liow e  

i metalowe  

każde j w ielkośc i 
I fo rm atu po naj­
tańszych cenach  

p o le c a

Glis Wnesii
W ąbrzeźno

Reklama 
jes t dźw ignią  hand lu  

I przem ysłu !

S ąd P ow iatow y.

K ow alew o, d n ia  3 k w ie tn ia  1 9 3 0  r .

D la m łodzieży w zbronione!

W s z y s c y  z n ą w c y , u lu b ie ń c y i w ro ­
g o w ie  k in a  o c z e k u ją  w  g o rą c e m  n a ­
p ię c iu n a jw ię k s z e j P R E M J E R Y  —  

k tó rą ś w ia t k ie d y k o lw ie k w id z ia ł .  
E p o p e a ta z o s ta ła s tw o rz o n ą w  

ro k u  1 9 2 9 /3 0 .

F ilm  ko lorow y  w  14-tu  

w ielk ich aktach p . t.

fai nstlij
(TH E  W E 0IN G  M A R S C H )

I ra  n |||[F  K iio

n w n n i y L y iiL L  n n n n n n
H O TE L P O D B IA ŁY M  O R ŁEM

S E A N S E:

W  środę, 9 bm . P rem jera o  g . 8 ,15
W  czw artek , 10 bm . o godz. 8 ,15 , 
W  p ią tek , 11 bm . n ieodw oła ln ie 

. poraź osta tni o godz. 8 ,15 w lecz.

Z a p o w ia d a m y

KRYSTYNA
z  n a js ły n n ie js z ą  g w ia z d ą  ś w ia ta

JA N ET  G A Y N O R

OGŁASZAJCIE TYLKO =—

w „GŁOSIE W ĄBRZESKIM ”


